P R O T O K Ó Ł   Nr  12  /12

z przebiegu posiedzenia Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia, Sportu i Pomocy Społecznej Rady Gminy Siedlec odbytego

w dniu 3 grudnia  2012 r.


W posiedzeniu wg prowadzonej listy obecności wzięło udział 5 członków komisji na ogólny stan 6.

Ponadto  w  posiedzeniu  uczestniczyli:
1. Krzysztof
Piechowiak
- Przewodniczący Rady Gminy Siedlec

2. Adam
Cukier

- Wójt Gminy

3. Krzysztof
Słomianny
- Skarbnik Gminy

4. Witold
Jasztala
- p.o. dyrektora GZEAS-u

5. Eugeniusz
Konieczek
- Prezes ZNP w Siedlcu

oraz dyrektorzy szkół i przedszkoli.

Do pkt.1


Otwarcia posiedzenia dokonał Przewodniczący komisji Wiesław Żydzik
serdecznie witając wszystkich obecnych.
Następnie oświadczył, iż zgodnie z listą obecności w obradach uczestniczy 5 radnych, co wobec składu komisji wynoszącego 6 osób stanowi quorum pozwalające na podejmowanie prawomocnych decyzji.

Do pkt.2


Tu Przewodniczący posiedzenia Wiesław Żydzik przedstawił projekt porządku obrad, który został przyjęty jednomyślnie w brzmieniu jak niżej.

Porządek obrad:

1. Otwarcie posiedzenia i stwierdzenie prawomocności.

2. Przedstawienie porządku obrad.
3. Budżet oświaty.

4. Wolne głosy i wnioski.

Do pkt.3


Jako pierwszy do zagadnienia odniósł się Dyrektora ZSP i G Kopanica M. Broniszewski  mówiąc: „ … ponieważ jesteśmy przed decyzjami budżetowymi a to, co się, w naszych projektach budżetów pojawiło bardzo nas niepokoi, dlatego chcemy tutaj radnych prosić o wsparcie. Jesteśmy po dwóch spotkaniach z panem Wójtem i z panem Skarbnikiem. Każda ze stron pewne argumenty przedstawiła, natomiast dalej jesteśmy na takiej pozycji wyjściowej, jakiej jesteśmy. Ja będę mówił tylko i wyłącznie w imieniu swojej szkoły, ale proszę pamiętać o tym, że to jest sytuacja również innych szkół, natomiast nie chciałbym tutaj, żeby ktoś, albo inaczej, żebym coś tam źle zinterpretował w imieniu czyimś. Jeżeli chodzi o projekt budżetu, który złożyliśmy w tym roku, który złożyłem zgodnie z Zarządzeniem pana Wójta, dostaliśmy z powrotem projekt budżetu opracowany przez władze Gminy i tutaj mamy małe nieścisłości, małe nieporozumienia finansowe i powiedzmy sobie szczerze, duże braki, ponieważ…ja powiem tak: jeżeli chodzi o fundusz płacowy 35.662,00 zł było w projekcie złożonym przeze mnie, oczywiście jest to wyliczone na podstawie płac październikowych, natomiast jakbym tutaj jeszcze, można rzeczywiście powiedzieć, że będziemy szukać oszczędności i rezerw to te 35.662,00 zł, nie wiem czy to jest dużo czy mało, natomiast bardziej nas tutaj Dyrektorów i mnie niepokoją sprawy związane z wydatkami rzeczowymi; patrząc na paragrafy związane z wydatkami rzeczowymi, mój budżet został okrojony o 54.525,00 zł i przyznam się szczerze, że jest to jak na taką szkołę duże cięcie, przeanalizowałem tutaj wszystkie swoje wydatki w takich newralgicznych moim zdaniem paragrafach, czyli 4210 oraz 4300, wyrzuciłem sobie to, co było w tym roku kupione, co było zainwestowane, a nie musi być w przyszłym i okazuje się, że w projekcie mam 32.494,00 zł. ; na dzień dzisiejszy potrzebuję zgodnie z przewidywaniami 40.654,00 zł. Chciałbym tutaj powiedzieć, że również na § 4210 jest węgiel , a moja kotłownia w głównym budynku szkoły jest opalana węglem;  § 4300  mamy tutaj 20.000,00 zł, natomiast wg moich wyliczeń potrzebuję ok. 22.000,00 zł, czyli to nie jest duża różnica „ale”, natomiast nie ma z czego później tego przesunąć. Pozostałe paragrafy, do których tutaj no oczywiście trudno się nie zgodzić z argumentacją, że jest sytuacja trudna np. jeżeli mam na pomoce dydaktyczne 4.000,00 zł to ja rozumiem, że tylko i wyłącznie 4.000,00 zł mam do dyspozycji, tudzież na remonty 12.000,00 zł no to wiadomo, że nie planuję większych remontów, będą to remonty bieżące. Natomiast w tych tutaj dwóch paragrafach jest to dla mnie dosyć istotny element. No i oczywiście też ( taki paragraf no trochę dyskusyjny) § 4260 zakup energii, gdzie w stosunku do proponowanych, wnioskowanych środków mam o 6.900,00 zł zmniejszone, ale w tym momencie, powiedzmy sobie, nie jest to aż taki mocny tutaj argument, ponieważ jestem w stanie wyłączyć, że tak powiem orlika z użytkowania popołudniowego i może się w ten sposób uda się te 6 tyś. zł zaoszczędzić. Próbowaliśmy znaleźć jakieś rozwiązanie w tej trudnej sytuacji, bo mając na uwadze to wszystko, o czym tutaj i pan Wójt i pan Skarbnik mówił, natomiast jesteśmy w takim pasie, ponieważ po dwóch spotkaniach mamy to, co mamy i właściwie nie ma tutaj większych możliwości rozwiązania problemu, a ja w każdym bądź razie nauczony rokiem obecnym, gdzie wiadomą jest rzeczą, że budżety oświaty były również pomniejszone nie chciałbym, żeby później tak jak z resztą pan Skarbnik słusznie tłumaczy nam i nas przekonuje, że my odpowiadamy za realizację budżetu jednostki, że nas będzie się rozliczało za przekroczenie dyscypliny finansów publicznych i rzeczywiście będziemy ponosić tego konsekwencje, natomiast patrząc na to, to traktuję w ten sposób, nie jest to mój budżet, jest to budżet Skarbnika, z którym ja do końca tutaj nie mogę się w pewnych paragrafach zgodzić. I rzeczywiście, z tej kwoty 54.525,00 zł na pewno uda się tutaj kilka rzeczy wyrzucić i zaoszczędzić, natomiast te 55 tyś. zł ja dzisiaj nie widzę aż oszczędności na takim poziomie. No i tutaj oczywiście  liczę na Państwa jakąś taką wnikliwą analizę i próbę pomocy w rozwiązaniu tego problemu - zakończył”.
Dyrektor ZSPP i G Chobienice A. Wieczorek odnosząc się do zagadnienia powiedział : „… my tutaj wszyscy Dyrektorzy właściwie jesteśmy na tej samej pozycji, ponieważ głównie chodzi nam o paragrafy - w moim przypadku tak jak koleżanki przypadku, innych Dyrektorów, są trzy główne paragrafy, które dotyczą utrzymania szkoły. Jest to § 4210, Energia oraz 4300 ścieki, śmieci itd. W przypadku mojej szkoły na energii, u mnie mam 3 budynki ogrzewane gazem, na przyszły rok mam zaplanowane 20.000,00 zł mniej, w sumie na poziomie 52.511,00 zł za energię, a teraz w tym roku gdzie nie było zimy, wydatkowaliśmy 54 tyś. na ogrzewanie gazowe, energię, tzn. mówię gaz, woda o ten paragraf mi tutaj chodzi. Pytam się: jak pogodzić te kwoty? Podobnie jest z § 4300 i podobnie też z wyposażeniem, te 3 paragrafy. Oczywiście pomoce naukowe również, ale uważam, ze jesteśmy tutaj w stanie zaoszczędzić, ja  rozumiem to, że jest trudna sytuacja Gminy i musimy się pogodzić z mniejszymi kwotami, natomiast te 3 paragrafy  uważam, że nie jestem w stanie w szkole, u mnie w szkole zaoszczędzić”. 
Dyrektor ZSP i G w Siedlcu  D. Brudło dodała: „ … w przypadku szkoły siedleckiej kwota, o którą został okrojony plan przygotowany przeze mnie, a ten plan w wydatkach rzeczowych był skonstruowany dokładnie na podstawie tegorocznych wydatków i na tym samym poziomie, w ogóle go nie zwiększałam w planie, został okrojony o 150 tyś. zł. Proszę mi powiedzieć jak taka duża szkoła ma się wygospodarzyć mówiąc o tych paragrafach, o których tu kolega wspomniał, kiedy na § 4300 mam zaplanowanych 20.000,00 zł gdzie wiemy, że to są ścieki, to są śmieci, to są wszystkie takie składniki zależne od ilości uczniów. W tej chwili, w tym roku ten § był na poziomie 34 tyś. zł, obecnie jest zaplanowany w przyszłorocznym projekcie na 20.000,00 zł. W całym, jeszcze raz powtarzam, cały plan został okrojony o 150 tyś. zł. Mówię tylko o wydatkach rzeczowych. Utrzymanie się szkoły z tych środków jest po prostu niemożliwe, nawet przy oszczędzaniu, nie wiem, jakim, w maju, w czerwcu zabraknie pieniędzy na wszystkie wydatki rzeczowe”.
W tym m miejscu przewodniczący komisji W. Żydzik spytał: … a jak w tym roku wygląda demografia, liczba uczniów spada czy liczba uczniów jest na stałym poziomie?
Do pytania ustosunkowała się  Dyrektor ZSP i G w Siedlcu  D. Brudło mówiąc: „ …w szkole siedleckiej jest na stałym poziomie i tak będzie już, jeśli chodzi o liczbę, zarówno uczniów, no wiadomo, że tu jakieś mogą być wahania, natomiast jeśli o liczbę oddziałów chodzi, to jesteśmy już na poziomie takim, że już będzie zawsze tyle samo, bo zawsze będą dwa „.

Do całościowego zagadnienia , poruszanych spraw ustosunkował się Skarbnik Gminy K. Słomianny . Tu stwierdził : „… jest to ciężki temat, dlatego że budżet w dużej mierze jest konstruowany poza Gminą. Innymi słowy, przede wszystkim musimy się dostosować do tych materiałów, które otrzymujemy zarówno z Ministerstwa Finansów, jak i od Wojewody i to wszystko jest uzależnione od środków budżetu państwa. I bez względu na to, jak długo będziemy mówili, ile będziemy mówili, no to się okaże, że na tą oświatę to my dostajemy środki z zewnątrz. Innymi słowy mówiąc, jeżeli w budżecie roku np. 2011 subwencja oświatowa była wyższa od wynagrodzeń i pochodnych o 400 tyś. zł np. to w planie roku 2013 subwencja oświatowa zaplanowana, gdzie należy się spodziewać, że zostanie obniżona wynosi prawie 10.500.000 zł ,a wynagrodzenia wynoszą 10.800.000 zł -  zobaczcie Państwo, jaką mamy dysproporcję pomiędzy subwencją oświatową ,a wynagrodzeniami i pochodnymi od wynagrodzeń. Jest to jedna z przyczyn, która powoduje rozdarcie się tych nożyc pomiędzy dochodami, a wydatkami. Również szanowni Państwo, musimy zwrócić uwagę na inny element. Mianowicie z opieką przedszkolną jest objętych coraz więcej dzieci. W przeciągu kilku lat wzrosła ilość obsługi w przedszkolach. No niestety wiąże się to ze standardami, jakie muszą być wprowadzone i na to nie mamy wpływu. Kolejnym elementem jest szanowni Państwo taka rzecz jak psycholog. Jest zatrudniony psycholog, potrzeby? Potrzebny bez wątpienia. Dalej szanowni Państwo, logopeda, jest 2,25 etatu logopedy, potrzebny? Bez wątpienia jest potrzebny, logopeda w przedszkolu na ½ etatu bez wątpienia jest potrzebny. Pedagog w szkole 4 etaty. Czy ktoś ma wątpliwości, że nie jest potrzebny? To niech zgłosi to. Natomiast zupełnie innym zagadnieniem są urlopy na poratowanie zdrowia. Rozmawialiśmy na ten temat i Państwo radni życzyli sobie wprost wskazania. Kiedy przyniosłem listę, no było zaskoczenie dla radnych, że aż ośmioro nauczycieli jest na urlopach dla poratowania zdrowia i to są te koszty, które gmina niestety musi ponosić z budżetu celem zapewnienia prawidłowego funkcjonowania szkół. W związku z tym, myślę, że na tym etapie albo wzrosną dochody w sposób istotny albo w sposób istotny zaczniemy oszczędzać w poszczególnych szkołach. Dochody można tylko w kilka sposobów zwiększyć: poprzez sprzedaż mienia komunalnego i te dochody niestety nie mogą być przeznaczone na wydatki bieżące, ponieważ ustawodawca przewidział jasno, że wydatki bieżące można tylko pokrywać z dochodów bieżących i w momencie, kiedy nastąpi przekroczenie tego wskaźnika, nie ma możliwości uchwalenia budżetu i z mocy prawa taki budżet jest nieważny. Następnym elementem to są podatki, gdzie władztwo gminy jest duże i tu duży wpływ mają Państwo radni przy uchwalaniu tychże podatków i w zależności od tego jak Państwo radni podchodzą do kwestii podatków, tak te kwoty pieniężne można przeznaczyć na inne cele. Chciałbym zaznaczyć, że po ostatnich uchwałach, które były podjęte przez Państwa radnych około 500 tyś. zł to, co jest zaplanowane w projekcie budżetu będzie zmniejszone, bo niestety zmniejszone być musi, bo to wynika ze stawek, które Państwo radni uchwalili. Dalej szanowni Państwo, udziały w podatku dochodowym od osób fizycznych to są podatki, które otrzymujemy z budżetu Państwa wg określonego wskaźnika. I w momencie, kiedy zaczyna się recesja otrzymujemy mniejsze kwoty a chciałbym zaznaczyć, że w ubiegłym roku, przepraszam … w tym roku w 2012,  ale w odniesieniu do planu, który był robiony w 2011 subwencja oświatowa została zmniejszona o 170 tyś. zł, natomiast udziały w podatku dochodowym o 350 tyś. zł. Natomiast to wszystko jeszcze jest przed nami, czyli uważam, że jeszcze będzie cięcie kosztów. W związku z tym nie da się wygenerować środków, które można by było w sposób bezpośredni przeznaczyć na oświatę. W jaki sposób można zaoszczędzić Państwu przekazałem przed chwilą jak to wygląda od strony budżetu, natomiast, w jakim kierunku będzie to zmierzać, to myślę, że w dużej mierze zależy od Dyrektorów, od Wójta no i od Państwa radnych, bo nikt cudotwórcą nie jest i można tylko takie środki podzielić, jakie są do dyspozycji. Tyle, jeżeli chodzi o budżet przyszłego roku. Szanowni Państwo, ten budżet to jeszcze nie jest zatwierdzony ostatecznie i dopiero ustawa budżetowa wskaże nam, czy z tych środków, które mamy zapewnione z subwencji oświatowej dalszych cięć nie będzie tak, jak miało to miejsce do budżetu odnośnie 2012 roku i z tym też należy się liczyć. Należy się również liczyć z tym, że kwota udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych również zostanie zmniejszona, więc pokazuję Państwu, że następuje rozwarcie tych nożyc i no niestety musimy sobie powiedzieć: trzeba oszczędzać. Dziękuję. Jako uzupełnienie, ponieważ, przepraszam, jeżeli jeszcze mogę, jako uzupełnienie przy energii, czyli przy § 4260 istotnym elementem, który wpłynął na zmniejszenie jest wynik przetargu, który został zrealizowany w gminie i na podstawie tego przetargu około 15% uzyskamy oszczędności na energii elektrycznej i wszystko wskazuje, że przynajmniej 10% uzyskamy oszczędności na gazie. W związku z tym te kwoty powinny zaplanowane na energię, czyli w tym § 4260 być wystarczające. Być może w trakcie roku nastąpią zmiany, być może zwiększą się dochody, być może uda się, no nie wiem, zwiększyć zakres podatkowy, być może jakiś inwestor będzie, ale to są tylko pobożne życzenia w tej chwili, bo no należałoby się zastanowić, z czego jeszcze możemy jako gmina uzyskać te dochody, prawda? A dochody jednoznacznie, praktycznie te elementy, o których mówiliśmy na sesji plus zwiększenie podmiotów, które by płaciły podatki.”

Do wypowiedzi odniósł się przewodniczący posiedzenia W. Żydzik mówiąc: „ … z czego można uzyskać dochody… no tutaj będzie coraz trudniej, ale czy istnieje taka możliwość, że ten budżet jeszcze przed zatwierdzeniem ulegnie zmianie, czy pan widzi jeszcze jakieś możliwości zmian, przesunięć w takim budżecie, nad jakim w tej chwili pracujemy? Pan wspominał np. o zwiększeniu podatków, o tym, że radni nie zatwierdzili stawek zaproponowanych. No ja bym chciał tylko zwrócić uwagę, że praktycznie radni zatwierdzili przy prawie chyba wszystkich stawkach podwyżki podatków. Myśmy odrzucili propozycję typu podwyżki o 300%, bo taka była propozycja i na to się nie zgodziliśmy, ale i tak wszystkie podatki są zdecydowanie na nowy rok podniesione, bo w tej chwili stawiamy Dyrektorów w takiej sytuacji podbramkowej, po murem. Mieliście 40 tyś. zł, dajemy wam 20 tyś. zł, poradźcie sobie w jakiś sposób. Wspominał pan, że zostaną obniżone kwoty za energię elektryczną, za gaz, ale no zostaną obniżone o 15%, o 10%. Z tego, co pan Broniszewski tutaj wspominał o węglu, no tutaj nie było mowy o jakiejś obniżce i te % też nie były takie. No czy jest możliwość jeszcze pracy nad tymi budżetami czy to już jest ostateczna propozycja, no i co będzie, jeżeli okaże się, że Państwo wymusicie jakby przyjęcie tego budżetu i okaże się faktycznie w maju, że brakuje pieniędzy, że brakuje na podstawowe rzeczy? No czy my w jakiś sposób staramy się zabezpieczyć od tej strony?”.
Następnie głos zabrał A. Cukier Wójt Gminy mówiąc: „ … rozpoczęliśmy dyskusję i przecież doskonale wiecie, że zawsze się bardzo dobrze współpracuje  i zawsze rozwiązanie żeśmy znaleźli. No stanęliśmy przed faktem, że mamy pewną ilość dochodów, pewną ilość wydatków  i  to zbilansowali. No i teraz obiecałem wam, że będziemy teraz ściśle współpracować. Sami Dyrektorzy wiecie, że  mieliście dość wolną rękę, ale no tak się stało, że ten rok jest wyjątkowy. Ja tylko tak zreasumuję to, co pan Skarbnik powiedział. Przecież w tym roku 1 mln zł nam odpadło. Ponad 500 tyś. zł poszło na te urlopy na poratowanie zdrowia i o 500 tyś. zł zmalały dochody i to Minister Finansów dał nam w czerwcu odpowiedni dokument a drodzy Państwo jeszcze chcę Wam powiedzieć tak, że ten rok nie jest rozliczony, a Minister Finansów ma w ręku takie coś, że spadają dochody a komunikat z zeszłego tygodnia, że PKB wzrósł tylko o 1,4 w czwartym kwartale, zobaczycie za chwileczkę będziemy Was informować, że dochody nasze zostały ścięte o tyle, a subwencja o tyle, bo to jest prawo Ministra Finansów, bo Minister Finansów dzieli tylko to, co ma. No i teraz musimy się, ja się cieszę, żeśmy się tutaj spotkali, prowadzone były rozmowy z Dyrektorami wcześniej, teraz  poprosili Wysoką Radę, no dobrze, będziemy współpracować, bo drodzy Państwo, ja tylko mogę pokazać na takich liczbach empirycznych, o ile dzieci jest mniej, jakie były oczywiście tutaj wskaźnika inflacji nie jestem w stanie ściąć, ale ile co roku rosły wydatki na oświatę, co roku i jaki to jest % wydatków oświatowych no i tutaj no nie będę tutaj Dyrektorom, no pamiętacie, zaczęło się od ½ etatu pedagoga, teraz mają, wszyscy macie po całym etacie itd. a jeden etat to jest 50-60 tyś. Ja Wam nigdy tego, jak to się mówi, nie wypominałem, a jeżeli chodzi o te wydatki płacowe no to Dyrektorzy doskonale wiedzą, że różnica między nauczycielem stażystą i ten I stopień tam a dyplomowanym jest pewna różnica, jest mnóstwo dopensu nadgodzin i ja wiem, że tutaj zarówno pan dyrektor Broniszewski mówił o tych 50 tyś. zł i pani tutaj zdecydowanie więcej, ale to wynika z większej ilości uczniów. Można, ja uważam, że można no naprawdę, to nie są duże kwoty, naprawdę to nie są duże kwoty, no musimy razem współpracować, bo będziemy szukać rozwiązań. Nie przedstawiajmy tego tak dramatycznie, bo mimo tego, że nam w tym roku 1 mln zł obcięli jednak żeśmy sobie poradzili, no poradziliśmy sobie. Z resztą sami Państwo Dyrektorzy wiecie, że  jakoś tam zamknęliśmy ten budżet;  jak tylko przyszła informacja, że budżet na oświatę się jednak domknie, tu wysoka Rada podjęła uchwałę o przerzuceniu pewnych środków, których jeszcze brakowało, to od razu jest pismo z organizacji związkowej: dlaczego nie ma tego i tego? No myśmy się cieszyli, że to się tak jakoś udało spiąć, no ale taki jest czas no i też mówię. Największe jeszcze, my tu taj sobie dyskutujemy, ale najtrudniejsze jest przed nami. Za chwileczkę przyjdzie te pismo od ministra finansów ile nam jeszcze w tym roku obetną i nie przeczę, ile w przyszłym roku, bo ja tylko drodzy Państwo przypomnę, że ten budżet na 2013 rok jest konstruowany wg dochodów gdzie PKB ma wzrosnąć o 2,2. tak prawdę powiedziawszy no słuchamy tych, dobrze będzie gdy ten przyrost będzie a jest również możliwość, że nie będzie tego przyrostu no to drodzy Państwo, należy się spodziewać, że subwencja oświatowa jak jej wszystkie inne z tym związane sprawy no będą obcięte i to dopiero będzie dyskusja. Na razie ja tu jestem optymistą, że ja tu Państwu Dyrektorom powiedziałem, jakie są możliwości wyjścia, wskazałem, co należałoby zrobić, w jakim zakresie tutaj. Jeszcze żeśmy nie podjęli żadnych takich wiążących decyzji, ale ja tutaj wskazałem no dość duże możliwości pozyskania zdecydowanie dużych środków. No nie chcę tutaj z nauczycielami rozmawiać, ale nawet Ministerstwo Edukacji Narodowej ogłosiło konkurs na przyjęcie do szkół 6-latków, a drodzy Państwo od razu Wam powiem, 150 chodzi do zerówki i na 150 nie dostajemy ani grosza, ale gdy te 6-latki pójdą do szkoły no to na każdego dostaniemy 5.400 zł. Ja nie mówię, że wszyscy, no ale gdybyśmy tutaj zrobili no przecież ja tylko opieram się na zdaniu Dyrektorów zwłaszcza tutaj pana Broniszewskiego gdzie jeden rok bardzo dużo dzieci poszło do pierwszej klasy 6-latków no i okazuje się, że znakomicie sobie radzą i że faktycznie ten program jest przygotowany pod dzieci 6-letnie no i jaka to jest rezerwa też ja mówię, 150 razy 5 tyś. zł proszę sobie policzyć, tj. 750 tyś. zł. i na tej zasadzie podjęliśmy również, ja tutaj w stronę akurat pani Moniki, Jażyniec; około 100 dzieci zabiera nam Obra - 100 razy 5.000 zł to jest następne 500 tyś. zł. Ja nie przeczę, że wiadomo, że jak ktoś już rozpoczął tą naukę to sami wiemy, że tak się specjalnie tych dzieci nie powinno przenosić ze szkoły do szkoły,  ale też te dzieci kończą zerówkę u nas w naszym przedszkolu w Jażyńcu a cóż by się stało gdybyśmy rodzicom  powiedzieli:  słuchajcie, przecież my mamy znakomite warunki, jest szkoła w Kopanicy, szkoła w Siedlcu na pewno nie jest gorsza od Obry  i tak to te ok. 7-10 dzieci z każdego rocznika, ale najgorzej zacząć. Myśmy to już zaczęli, oczywiście ponieśliśmy porażkę, tzn. nie porażkę, ale nie udało nam się przekonać, ale specjalnie żeśmy aż tak mocno nie zabiegali tutaj. Ja już tutaj jak Państwo Dyrektorzy mówią o tych suchych liczbach to ja te suche tak zakończę, że jakie mamy możliwości. 150 dzieci z zerówki pójdzie do 1 klasy tj. 750 tyś. zł, przejmiemy dzieci z Jażyńcu tj. 500 tyś. zł, tj. 1.250.000 zł, także to są liczby, takie mamy możliwości. Wiem, że to się specjalnie, żeby tylko część to już jest coś. To już jest coś. I jeszcze tutaj na koniec jednak muszę powiedzieć o tym zagrożeniu. Drodzy Państwo, naprawdę szykuje się no jak słuchamy tych wszystkich wypowiedzi no ludzi, którzy się na tym znają no to przecież. Jeżeli dostaliśmy subwencję i dotację wg PKB, gdzie będzie wzrastał o 2,2, teraz za 3 kwartał jest 1,4 no drodzy Państwo to jestem pewien, że za chwilę przyjdzie od Ministra Finansów korekta i to w dół. Ale jeszcze sobie pozwolę na jedno, bo o tych dochodach. Szanowni Państwo, mieliśmy tutaj we wrześniu taką sesję na temat energetyki wiatrowej. Są podpisane już umowy pomiędzy właścicielami gruntów a przyszłym inwestorem. Właściciele gruntów otrzymują już pewne pieniądze. Wydawało się, że po konsultacjach społecznych no wszystko jest w porządku, bo konsultacje wypadły, co prawdę parę lat temu pozytywnie. Energetyka się rozwija i drodzy Państwo, czy będziemy chcieli czy nie, w Polsce powstanie około 6.000 tych pojedynczych tzw. wiatraków. No, ale niestety, no mówiliśmy o 2,5 mln zł, bo chcieliśmy posadowić około 20 wiatraków, jeden wiatrak tj. ok. 50 tyś. zł podatku od nieruchomości i ta firma miałaby tutaj siedzibę w Siedlcu i wtedy jest podatek od zysku, który wynosi mniej więcej gdzieś ok. 1,5 mln zł i no 2,5 mln zł jakby powiedzieć przeszło nam koło nosa a to są pieniądze, które naprawdę można by było już w 2014-2015 mieć w swoim budżecie. No, bo drodzy Państwo, no a co mamy rozwijać? No przemysł ciężki? Przecież niemożliwe, nawet jak żeśmy zaczęli tutaj mówić o biogazowniach, no to od razu też: „a czemu u nas?” itd. Drodzy Państwo, ja wiem, że to tam lokalizacja może i była kontrowersyjna, ale jestem święcie przekonany, że byle gdzie byśmy to zlokalizowali to oczywiście jest problem i znajdzie się grupa osób, która to będzie kontestować i będzie się starała doprowadzić do tego, żeby to nie powstało. A przyłożenie bezpośrednie pod firmy, podatki, które płacą firmy od nieruchomości i podatki, które płacą pracownicy tam zatrudnieni, bo to jest taki, jakby powiedzieć, bezpośredni dochód do Gminy. No jeżeli tego nie będziemy zwiększać no to będziemy mieli naprawdę duże kłopoty. No i tyle, bo dzieci będzie, co roku jednak troszeczkę mniej, oddziały będą takie same. No drodzy Państwo, no myślę, że związki zawodowe no będą w dalszym ciągu tak prężne i wywalczą sobie te wszystkie podwyżki, ale ja nie jestem pesymistą,. Moim zdaniem nie jestem pesymistą, bo no akurat ten rok udało się w oświacie no jeszcze nie całkowicie, ale już prawie zamknąć, a moim zdaniem zapowiadał się wyjątkowo źle, bo te 500 tyś. zł przypomnę to już po raz trzeci, ale to jest ważne i ok. 600 tyś. zł na poratowanie zdrowia było wziętych urlopów”. 

Ponownie głos zabrał Skarbnik Gminy tytułem uzupełnienia wypowiedzi przedmówcy: „… pan Wójt powiedział przed chwilą, że została sytuacja opanowana, jeżeli chodzi o oświatę i wynagrodzenia na rok 2012. Otóż chciałbym powiedzieć, że jeszcze w tej chwili brakuje na wynagrodzenia 157 tyś. zł, natomiast na pochodne brakuje ponad 54 tyś. zł, a więc to jest ponad 200 tyś. zł i brakuje środków na dowozy szkolne w wysokości 91 tyś. zł. I musimy jeszcze nad tym przysiąść i się zastanowić, w jaki sposób można zwiększyć środki w planie, żeby można było sfinansować. Natomiast szanowni Państwo, w tym gronie możemy sobie jasno powiedzieć to, co przed chwilą powiedziałem, że jeżeli będą przekraczać wydatki bieżące będą większe niż dochody bieżące to tego Państwo radni nie uchwalicie, ponieważ z mocy prawa taka uchwała będzie nieważna i RIO odeśle i wówczas na podstawie swoich danych RIO ma obowiązek skonstruowania budżetu a w tym budżecie się znajdą tylko te kwoty, które zostały zapewnione przez Ministerstwo, jedno bądź drugie, tj. jeden element a drugi element, o którym chciałbym powiedzieć to szanowni Państwo musicie być w pełni świadomi jednej rzeczy, że jeżeli środki były przeznaczone na inwestycje, po przetargach środki zostały zmniejszone, bo nie trzeba takich nakładów na daną inwestycję, czyli cel został zrealizowany i zamiast te środki przeznaczać na inne inwestycje my te środki przeznaczamy na przejedzenie. Tak trzeba to określić.
Do wypowiedzi pana Skarbnika do tych oszczędności, odniosła się Dyrektor ZSP i G w Siedlcu  D. Brudło: „… my rozumiemy sytuację trudną i to, że trzeba oszczędzać my też rozumiemy. I ja tylko bym chciała powiedzieć jeszcze, bo nie powiedziałam wcześniej jak to wygląda kwotowo. Budżet szkoły siedleckiej na rok 2012, jeśli chodzi o wydatki rzeczowe wynosi ok. 350 tyś. zł i z tego teraz w planie przyszłorocznym zostało ścięte 150 tyś. zł. To nie są oszczędności, bo nie da się zaoszczędzić z 350 tyś. zł, 150 tyś. zł, chyba, ze naprawdę wszystko w szkole wyłączymy a wiadomo, ze tak szkoła funkcjonować nie będzie. Chciałabym jeszcze dodać, że w tych 350 tyś. zł jest również utrzymanie Sali gimnastycznej, która przecież działa codziennie, również od godziny 16 do 22, jak również w soboty i niedziele dla społeczności siedleckiej i żadna z organizacji, która korzysta z tej Sali, nie mówię o osobach prywatnych, ale o tych organizacjach nie wnoszą ani złotówki w utrzymanie. Zawsze, kiedy rozmawialiśmy na ten temat, pan Wójt tutaj mówił: „no musicie zrozumieć, co będziemy przelewać z jednego w drugie?”. No i słusznie, dopóki starczało i było, czym zapłacić za energię i za gaz, no to tak to funkcjonowało. W tej chwili już tego się nie da zrobić. To naprawdę się nie da mówię, z 350 tyś. zł oszczędzając zaoszczędzić 150 tyś. zł w jednym roku. A jeśli chodzi o oszczędność tego gazu to tutaj zupełnie się nie zgadzam też, bo mówi się o odbiorcach indywidualnych, jeśli chodzi o gaz, że ma stanieć, natomiast nie mówi się o odbiorcach takich, jakim jest szkoła, gdzie u nas jest gaz przemysłowy. I płacimy 1.000 zł co miesiąc, lato, zima opłaty stałej z tytułu, ze mamy zużycie takie duże właśnie, bo i sala i szkoła jest opalana gazem”.

Tu W. Żydzik zwrócił się do Wójta Gminy o  zapoznanie wszystkich z  pomysłami - gdzie jeszcze można zaoszczędzić jakieś pieniądze. Ponadto spytał :  Czy w zeszłym roku również szkoły w stosunku do swoich propozycji miały cięcia tak drastyczne czy w ogóle miały cięcia w budżetach? Jak wyglądały w zeszłym roku np. urlopy dla poratowania zdrowia? Czy ta liczba w tym roku tak drastycznie się zwiększyła?
Odpowiedzi udzielił Wójt Gminy mówiąc: „ …jeżeli chodzi o te takie możliwości pozyskania,  to są pozyskania funduszy czy środków  tj. 1.250.000 zł, ;  mamy 5 szkół ,gmina ma 12.400 mieszkańców, mamy 5 pełnych szkół 9 klasowych itd. Nie przeczę, są takie klasy, niektóre mają i u nas po kilku uczniów i teraz można sobie np. powiedzieć tak, jeżeli gdzieś jest 10-ciu, a gdzieś indziej jest 25-ciu to , koszty płacowe na tych 10-ciu są takie same jak na tych 25-ciu i  tak to jest, to zwykła ekonomia ; no wyjątkowo mieli ścięte. No już samo to, że sami Państwo wiecie, że  nie było zapewnione pieniędzy na płace na grudzień, a teraz ten budżet tym się różni od budżetu tegorocznego, że na płace jest zapewnione w 100%;  chcieliśmy pokazać, że z resztą tu drodzy Dyrektorzy wiecie, że na płace jest mur i tyle jest w budżecie; uważam, że na płace nie powinno zabraknąć; moim zdaniem dobrze rozpoczynamy tutaj jakby powiedzieć dyskusję o budżecie na przyszły rok. Wiadomo, są nauczyciele, mają swoje angaże, mają swoje godziny itd. no i te płace zapewniamy, chociaż przypominam, że można zaoszczędzić, bo drodzy Państwo, jeżeli jest nauczyciel dyplomowany to w stosunku do nauczyciela tego stażysty zarabia 2 razy więcej i nie mam tutaj, jest awans zawodowy,  ale jeżeli ten stażysta ma jedną lub dwie godziny powyżej pensum, a ten dyplomowany ma np. 8-10 no to wystarczy drodzy Państwo, no nie chcę wchodzić tutaj w wasze kompetencje, no przecież, bo wy odpowiadacie również za poziom nauczania, ale można również sobie powiedzieć, że na pewno niektórzy młodzi nauczyciele mogliby mieć więcej tych godzin, bo są dobrzy itd. Nie przeczę, bo jeżeli chodzi o nauczycieli to nie ma jakiejś reguły, że nauczyciel doświadczony jest jakiś już niewiadomo jak dobry, a ten młody, że musi się jeszcze uczyć, czasami bywa odwrotnie, że ten młody jest zdecydowanie, ale to nie moja to tutaj, nie ja w tym tylko mogę ewentualnie z Dyrektorami dyskutować, że proszę zobaczyć czy nie macie młodych nauczycieli, którzy są dobrzy i mogliby te pensum mieć troszeczkę zwiększone. Nie mówię o, przepraszam, powyżej pensum, bo pensum mają wszyscy, to jest u nas też. No i drodzy Państwo, jeszcze tak, bo zwłaszcza w dużych miastach, w Poznaniu no, co roku kilkuset nauczycieli traci pracę. Ja tylko przypominam, że w naszej Gminie jeszcze żaden nauczyciel nie stracił pracy, dlatego że zabrakło dla niego godzin i muszę Państwu powiedzieć Państwu radnym, że długo tak nie będzie, dlatego że, bo wiadomo, że lepiej mieć później ten goły etat, ale żeby nie stracić pracy, no to ja mam takie wyliczenie ile tych godzin ponad pensum jest, także to jest ładne kilka etatów, około chyba 20 jak żeśmy to policzyli, około 20 etatów. Jak jest pensum i te wszystkie ponad pensum byśmy dodali i podzielili przez 18, no to około 20 etatów jest, także tutaj nie ma żadnego zagrożenia utraty pracy, to jest ważne,  to jest bardzo ważne”.
W tym miejscu ponownie głos zabrał  Dyrektora ZSP i G Kopanica M. Broniszewski  mówiąc: „…uważam, jeżeli siedzimy w takim gronie i dyskutujemy nad budżetem to jak każdy z nas Dyrektorów obudzi się w nocy albo nie zaśnie to wiadomo, że może do każdej tutaj pani zadzwonić i też Państwo nie będziecie spać, bo to akurat nam Dyrektorom ten sen z powiek spędza. Wracając do poprzedniego roku proszę Państwa, mówi się dużo o oszczędnościach i rzeczywiście, ja twierdzę od 6 lat jak jestem Dyrektorem oszczędzam, poprzez wymianę okien, oczywiście tu jest duży ukłon w kierunku samorządu, bo wiadomo były na to środki, są oszczędności itd. wymiana pieca, są oszczędności. Ale popatrzmy na budżet tamtegoroczny. Ja już wiedziałem w momencie, kiedy otrzymałem projekt budżetu, że temat, który dzisiaj wałkujemy, mówiąc o obecnym roku będzie ruszony, bo jeżeli ja np. na oddział zerowy dostałem tyle na wynagrodzenia ile jest wynagrodzenie za 4 miesiące, ponieważ na poziomie 2011 roku taki był mój budżet zerówki, oddziału zerowego, ponieważ tylko zerówka pracowała od września do grudnia, czyli 4 miesiące i rzeczywiście proszę Państwa w maju ja już na zerówce środków nie miałem, około 34 tyś. zł było przewidziane mniej i świadczy chociażby to o tym, że dobrze zaplanowałem w 2011 roku, bo rzeczywiście po 4 miesiącach się środki na zerówce się skończyły i oczywiście musiałem przesuwać ze środków szkolnych. Jeżeli chodzi o płace chociażby, które były planowane na 2012 r. to na § 4010 47 tyś. zł mniej, no to 34 + 47 to jest dosyć niezła kwota a mi w tej chwili brakuje na poziomie trzydziestu kilku tysięcy na wynagrodzenia. No to uważam, że tutaj trudno mówić o braku oszczędności w stosunku do Dyrektorów szkół. Nigdy nie jest idealnie, czyli na pewno będziemy mogli jeszcze coś tam znaleźć, ale powiem chociażby taką prostą rzecz, o której z resztą pan Wójt wspominał, urlopy dla poratowania zdrowia. Nauczyciel ma do tego prawo zgodnie z ustawą i czy chcemy czy nie chcemy oczywiście możemy się odwoływać itd. Druga rzecz, przychodzi uczeń z rodzicem i przynosi orzeczenie o nauczaniu indywidualnym czy zajęciach dodatkowych rehabilitacyjnych, czy my chcemy czy nie chcemy to nauczanie indywidualne uczniowi musimy zapewnić, skąd te środki? Ja mam w tej chwili 18 godzin, ponieważ mam dwóch uczniów nauczania indywidualnego i jednego ucznia z dwoma godzinami zajęć rehabilitacyjnych, to jest 18 godzin tygodniowo, czyli to jest etat. Czy ja chcę czy nie chcę ja to musze zapewnić mimo, ze rzeczywiście może się okazać, że tych środków nie będzie, prawda? Pewnie, że szukam różnych oszczędności, szukam różnych rozwiązań, natomiast patrząc chociażby na to, o czym tutaj mówimy. My się cieszymy jako Dyrektorzy, że mamy psychologa w szkole, mamy pedagogów, ponieważ problemy, jakie są dzisiaj z młodzieżą, każdy wie. I teraz szukać teraz na pewno będziemy szukać, tylko ile tych oszczędności możemy znaleźć? To, co tutaj zostało wspomniane, rzeczywiście na poziomie planu na 2013 rok dochody, wynagrodzenia, powiem tak, w moim przypadku prawie, że są spełnione, ale też w wielu przypadkach odsyła się pracowników albo motywacyjny Dyrektor powinien mieć w budżecie. No niestety Dyrektor tego w budżecie nie ma, prawda? I tutaj też są takie sprawy, które są dosyć istotne. Natomiast tak jak powiedziałem, no będzie już mi chociażby lżej z tą świadomością, że nie tylko ja nie śpię z powodu budżetu na 2013 rok”.
Ad vocem Wójt : „ …no ja pana rozumiem, ale wie pan co, zawsze staramy się jednak znaleźć te środki i zawsze jakoś się udawało, ale musicie też drodzy Państwo, że z tymi urlopami za zeszły rok zostaliśmy zastrzeleni i tak samo jak obiecałem, że obsługa dostanie dwa razy ta podwyżkę itd., ale powiedziałem zawsze pod warunkiem, ze nie zdejmą nam środków i oczywiście teraz dostaliśmy takie pismo, że dlaczego nie ma tych. No przecież z każdymi się spotkałem i na tej zasadzie drodzy Państwo, ja zawsze mówię, bo to jest cały proces, pracownicy obsługi, ja zawsze tutaj Dyrektorom tłumaczę jak również na spotkaniu obsługi, że szanowni Państwo generalnie nie chcę tutaj mówić ile szkół, ale szkoły przychodzą na ten catering i wiadomo, że budżetowo to jest zdecydowanie tańsze, mimo tego, że te obiady są droższe, ale catering powoduje to, że część osób zrezygnuje, dlatego, że z ceny, ale najważniejsze, co uważam za akurat tu w stronę pana Przewodniczącego Związku, ale nie tracą te osoby etatów i drodzy Państwo, utrzymujemy te stołówki, bo nie można wziąć wszystko tutaj, jak tu się mówi, liczyć, że słuchajcie dwa zwolnimy, zaoszczędzimy sobie tam 50 tyś. zł itd. Nie. Są rzeczy, których tak nie możemy policzyć i drodzy Państwo, jeżeli to jest nasze osiągnięcie, że w każdej szkole są ładne stołówki, że tam pracują ludzie, że dzieci są zadowolone, Dyrektorzy się starają i nauczyciele, żeby jak najwięcej dzieci korzystało. To co? Mamy tutaj tą ekonomię zastosować? Też ja mówię, to jest wiele takich różnych, drodzy Państwo, przecież o tym cateringu to każdy, kto liczy zawsze powie, no proszę zobaczyć w Kargowie ile jest. Sprawdzaliśmy, no przecież to jest od razu, drodzy Państwo, utrzymanie stołówek to są koszty, pracownicy obsługi tj. kilkadziesiąt pań, to są koszty no i proszę bardzo. No a chcemy wydać dziecko z tą wiedzą, że będziemy tutaj na czymś oszczędzać, a z resztą drodzy Państwo, tutaj mówię, że będę bronił tych stanowisk obsługi jak tylko będę mógł, no a z drugiej strony dostaję ze związku, dlaczego nie dostali podwyżkę, to drodzy Państwo, co my mamy zrobić?; a jeszcze tak przepraszam, że powiem, bo ja wiem, że obsługa to są pewne płace, pedagodzy są też pewne płace, ale są również pewne wskaźniki, uwierzcie mi, że pracownicy obsługi wskaźnikami specjalnie nie odbiegają, staramy się, naprawdę autentycznie no staramy się, prawie, że roku nie było, żeby nie dostali, co najmniej jednej małej podwyżki, ale z drugiej strony również Dyrektorom mówiłem: słuchajcie, jeżeli okaże się, że jakiś temat jednak może wyskoczyć to powiedziałem, podzielcie tą płace pomiędzy pozostałych no i przypuszczam, że takiej no nie było takiej, no każdy swoją pracę ceni a jeżeli będziemy jak to się mówi dodawać itd. te wszystkie tam dochody, wydatki itd. to możemy tu skonstruować taki, jakby powiedzieć, budżet techniczny i co?”.
Tu Przewodniczący Rady Gminy K. Piechowiak spytał : „dlaczego są zatrudniani w szkołach emeryci nauczyciele? (zadawane przez wielu mieszkańców, przez wiele osób). Dla mnie to proste, bo nie mają takich emerytur, żeby mogli żyć. Ale dlaczego tak jest, że młodzi po studiach nauczyciele nie mają pracy, starsi ten i dla nich idzie gro wypłaty? Czy to jest racja? Czy naprawdę, bo mówię, ja nawet nie jestem zorientowany, czy w naszych szkołach dużo emerytów pracuje nauczycieli czy nie, bo po prostu nie wiem tego i chciałem się zapytać czy to jest racja, słuszna racja, że w szkołach pracuje dużo emerytów i przez to jest finansowo na wypłaty jest taki krach.
Ad vocem Wójt :„…jest to nieprawdą. W szkole w Belęcinie i w Kopanicy nie ma żadnego emeryta a w pozostałych są nauczyciele, gdzie Dyrektorzy wykazali, że nie mogli znaleźć osoby o takich kwalifikacjach. Tam już powiedziałem, że na przyszły rok im nie popuszczę, mają znaleźć, ale również tutaj panie Przewodniczący, rozumiem niektóre racje Dyrektorów, że są osoby, bez których trudno by było niektóre rzeczy prowadzić. Tutaj powiem tak, że oficjalnie niektórzy tam pracują po parę godzin Ci emeryci, ale pracują, jakby to powiedzieć dużo jeszcze społecznie i jakby powiedzieć, gdyby na to miejsce przyjąć jakąś inną osobę, może by kosztowała więcej, ale nie jest to naprawdę w części szkołach drodzy Państwo to akurat tutaj mogę wspomnieć to jest nauczyciel chemii, nie było no i tutaj takie sprawy mieliśmy uzgodnione z Dyrektorami, wykazali, że są Ci nauczyciele potrzebni. W szkołach zdecydowanie lepiej funkcjonuje no i oczywiście dlatego zawsze z Dyrektorami znajdujemy te porozumienie, bo wzajemnie się szanujemy, bo drodzy Państwo też ja mówię, jak się spojrzy matematycznie i zacznie się wszystko dodawać to zgubi się ten sens tej oświaty. No, bo drodzy Państwo na tym to polega, tez ja mówię, te stołówki są ważne, bo to żeśmy cały czas wałkowali, żeby jak najmniej było tych emerytów, ale jeżeli Dyrektorzy wykazali, że akurat te etaty są niezbędne, bo to się przyczynia dla rozwoju szkoły itd. no to drodzy Państwo no nie możemy być tacy. Z resztą ja tu mam to zestawienie, jest naprawdę, jest to żaden problem”.

Tu Skarbnik Gminy dodał : „…w ubiegłym tygodniu - pod koniec tygodnia zadzwonił do mnie mężczyzna, człowiek, który pyta się dlaczego,( proszę zauważyć tą konstrukcję) dlaczego nauczyciele nie mają wynagrodzeń w pełni wypłacanych, a ich wynagrodzenia są dzielone. Szanowni Państwo, byłem zaskoczony takim pytaniem, bo przecież w gminie Siedlec takiego problemu nie było do tej pory, nie ma i mam nadzieję, że nie będzie. Ale skądś się takie pytania, takie wątpliwości biorą, więc myślę, że takie forum jak dzisiaj jest to odpowiednie forum do tego, żeby zadawać pytania wprost, a nie patrzeć na jakieś domysły czy niesprawdzone informacje”.

Przewodniczący posiedzenia spytał tu o przebieg  rozmów i konsultacji z rodzicami na temat dowozów do szkół, do przedszkoli. Jak powiedział : „…rozumiem, że ten wydatek leży również po stronie poszczególnych budżetów szkół…

W tym miejscu Skarbnik Gminy zaprzeczył . To jest zadanie gminy – stwierdził .

Sprawę przedstawił Wójt Gminy mówiąc: „ …rodzice dzieci, które uczęszczają do przedszkola  odnieśli się nad wyraz jakby to powiedzieć sympatycznie, rozumieją, że są to pewne dodatkowe koszty itd., jest to duża ulga, jeżeli chodzi o to, że rodzice niektórych dzieci nie muszą dowozić do przedszkola i ustalili, że miesięczna opłata będzie 10 zł za jedno dziecko, za drugie 5 zł, jeżeli zdarza się,( czego  rodzinom życzę) żeby byłaby trójka,  to wtedy to trzecie nie płaci nic. I konsultacje z rodzicami w zależności od szkół, bo były takie szkoły, ze rodzice podeszli na tej zasadzie, bo żeśmy wytłumaczyli, jakie to są koszty, że dowozimy wszystkie dzieci, które mieszkają poza siedzibą szkoły, a sami wiecie, że siedziby szkoły są tylko w 5 miejscowościach z 21, bo Reklin i Reklinek dowozimy no i są niektóre takie kilometry, nie będziemy - właśnie, o to chodzi, że nie chcemy się kłócić o te metry - bo wiadomo, jest pewna ustawa i niektórzy mówią: ale przecież ja mieszkam nie 2 km tylko 2,6 km, no ale to przecież nie o to chodzi, no i tak spróbujemy na zasadzie, doskonale się orientujemy, że są rodzice, którzy na pewno nie zapłacą, to jest tak jak w szkołach są te sprawy, jak to się nazywa? Komitet rodzicielski albo również tutaj te muzyczne sprawy, filharmonia ,chodzi o to, że drodzy Państwo chcieliśmy, ja zapowiedziałem, że zrobimy taki wyjątek dla 2013 roku;  nie przeczę, wyszło nam, że byłoby to w granicach ok. 80-90 tyś. zł w skali całej gminy. No jest pewien taki moim zdaniem sygnał do rodziców, że słuchajcie dbamy razem, bo to są pewne koszty, no zobaczymy, w każdym razie z przedszkolami na pewno wprowadzimy i nie będzie żadnych problemów, a jeżeli chodzi o szkoły to zobaczymy. Mamy tutaj jeszcze cały miesiąc i później cały styczeń i drodzy Państwo, bo przy okazji muszę wam powiedzieć, że to również będzie pewna  taka forma, że będziemy wiedzieli ile dzieci dojeżdża i w jaki sposób unormujemy czy tam ktoś rowerem itd. no chcielibyśmy, żeby była pewna no tutaj ja wiem, że Dyrektorzy jak o liście mówią to, że to nie tak, ale na tej zasadzie byłaby pewna kontrola, bo to też jest ważne, czy rodzice przyprowadzają itd. na te przystanki, bo to jest ich obowiązek te dzieci młodsze. No zobaczymy. W każdym razie konsultacje w niektórych szkołach były bardzo, jakby powiedzieć, takie dla nas owocne, bo rodzice przez konsensus, ja to tylko mówię w ten sposób, bo nigdy nie było tylu rodziców, żeby można było przeprowadzić jakieś głosowanie, bo to by było jakby powiedzieć, garstka by decydowała, ale przedszkola tak, ze szkołami jeżeli chodzi dyskusyjne”.
Podsumowując wypowiedzi przewodniczący komisji powiedział : „…Pan Wójt wskazał tutaj dwa takie najistotniejsze pomysły na to, jak możemy pozyskać w oświacie dodatkowe środki. Mówił tutaj o 6-latkach, które poszły  by do 1 klasy. Wspominał o dzieciach, które uczą się w Obrze i miałbym takie dwa pytania. Może do pana Dyrektora Broniszewskiego: co zadecydowało o tym, że ten pomysł, który w jednym roku się sprawdził, nie wiem czy się sprawdził, ale który w jednym roku zadziałał i dzieci poszły, 6-latki poszły do 1 klasy, co się stało, że on w przyszłych latach już nie był w jakiś sposób taki kontynuowany? No i może tutaj do koleżanek radnych, do Moniki: dlaczego rodzice akurat preferują szkołę w Obrze, a nie są skłonni posyłać dzieci do szkół na terenie naszej Gminy?”
Ad vocem radna M. Reimann  powiedziała : „…możliwość na pewno jest, tylko z rozmów między rodzicami wygląda tak, że młodzi rodzice czy Ci, którzy przyszli do Jażyńca nawet myślę, że jest im bez różnicy gdzie te dzieci by były posyłane, ale Ci, którzy już od iluś lat mieszkają w Jażyńcu - jest taka mentalność, że: jest bliżej, jest po drodze, bo jest takie przyzwyczajenie, tak było, tak jest i czemu to ma być zmienione? „

Odnośnie oszczędności w przedszkolach zabrała głos Dyrektor Przedszkola w Tuchorzy mówiąc : „… było powiedziane, że mamy więcej obsługi. W naszym przedszkolu od kiedy ja pracuję w Tuchorzy, tj. teraz 7 rok, jest ta sama kadra. Jest jeden intendent tj. na cały etat, jedna pani kucharka i jedna pani woźna i intendent w tej chwili pracuje jako pomoc kucharki, bo niestety nie ma takiej osoby, która by w tej kuchni pomogła na 60 obiadków wydawanych  to pani kucharka nie poradzi sobie. Jeżeli chodzi o te oszczędności, dalej myślę jak to zrobić, żeby więcej dzieci jeszcze pozyskać. Mamy chętnych, ale nie mamy niestety miejsca, bo nie zrobi się tak, że ono się rozciągnie mimo, że był remont. Pięknie mamy wyposażoną kuchnię i zaplecze kuchenne, ale trochę brakuje miejsca właśnie dla tych dzieci. Tutaj pan Witek był na tym spotkaniu z rodzicami i ten problem cały czas jest wałkowany. Nie chcą przenosić się czy tam zapisywać do Starej Tuchorzy mimo, że tam jest miejsce, nie jest to tak daleko, ale taka jest mentalność ludzi, że Boruja, Mariankowo, Tuchorza, Tuchorza Nowa niestety chcą być w tej Tuchorzy”.
Ad vocem Wójt Gminy stwierdził : „ … zestawienie z 6 lat, może i więcej, ile jest kadry więcej w Tuchorzy, no szanowna Pani, jeżeli jest oddział więcej,  niech Pani zobaczy ile jest nauczycieli, droga pani, to też są koszty. No jeżeli ilość dzieci wzrosła w przeciągu 6 lat z 200 do 426 ,to przecież, tutaj pani Dyrektor akurat z Siedlca, pani ma 6 oddziałów? Niedawno były 2 przecież. No drodzy Państwo, 6 oddziałów. Też ja mówię tak, zrobiliśmy piękny krok, że te dzieci, na pewno nauczyciele przez to, że mogą stwierdzić tutaj Dyrektorzy, że jeżeli dziecko chodziło do przedszkola, na pewno lepiej startuje w tej szkole itd. macie, jak to się mówi, ten lepszy materiał. No jeżeli mamy takie osiągnięcie, że wszystkie dzieci mają miejsce zagwarantowane, ja wiem, że tam w Starej Tuchorzy jakoś nie chcą jechać, chociaż muszę Państwu powiedzieć, że Karnę  namówiliśmy i teraz nikt się nie chcę stamtąd wycofać, mówią: całe szczęście, bo znakomicie mają te dzieci. To jest małe przedszkole, jest mniej dzieci, … opieka, to też są koszty, bo drodzy Państwo, jakbyśmy zmniejszyli ilość oddziałów tj. jeżeli wydajemy ok 3 mln na przedszkola to proszę podzielić …, bo wiadomo, że w przedszkolach tam też są płace i pochodne”.

Tu zabrał również głos Dyrektor ZSP i G w Kopanicy mówiąc : „…jeżeli chodzi o 6-latki w szkole. Rzeczywiście obecna 3 klasa 20 uczniów jest 6-latków, natomiast w następnym roku zostało w mojej szkole, w moim obwodzie trójka 7-latków, także to też nie jest, że w następnym roku się nie udało, bo klasa liczyła jedenaście osób, czyli ośmiu znowu było 6-latków. Natomiast pani Minister jak ogłosiła, że przesuwamy ten wiek o kolejne dwa lata no to właściwie już tutaj argumentacja cała upadła, bo to, co przekonało rodziców w mojej szkole do tego, żeby dzieci 6-letnie wysłać wcześniej to jest tylko i wyłącznie warunki w jakich te dzieci się uczą, w jakich te dzieci pracują, jakie szkoła te warunki stworzyła. I to był jedyny argument. Ja w tej chwili też mam w klasach pierwszych 6-latki, ale jest to już na poziomie 3-4 osób. Natomiast no ten argument, który tutaj pan Wójt stawia, no jest to rzeczywiście wart zastanowienia i na pewno będziemy robić wszystko, żeby zachęcić rodziców, tym bardziej, mówię, no w tym kierunku cały czas idziemy, ale jest to już problem, no bo mówię pani Minister nam troszeczkę namieszała”.
Odnosząc się do całościowego zagadnienia radna E. Weil powiedziała : „…… chciałabym się dowiedzieć ile kwotowo na rok 2013 na ucznia wynosi subwencja, tzn. jednostkowa subwencja w stosunku do roku 2012 i też z tego wynikające pytanie: jak to wygląda kwotowo rok 2013 do roku 2012 ”.

Wyjaśnień udzielił Skarbnik Gminy mówiąc : „…jeżeli chodzi o subwencję oświatową to po zmianach w roku 2012 subwencja oświatowa wynosiła 10.210.524 zł i do tego dojdzie jeszcze kwota z tytułu 2 % wzrostu składki emerytalno-rentowej, natomiast przed zmianami, przed uchwałą, to, co Minister Edukacji Narodowej we współpracy z  Ministrem Finansów zaplanowali, to na 2013 r. jest 10.495.469 zł przy czym szanowni Państwo, ja mówiłem tutaj o tych wynagrodzeniach i pochodnych, bo to, co do tej pory mówiłem to tak to dotyczyło oświaty, która jest subwencjonowana z budżetu Państwa, resztę dokładamy. Nie mówiłem tutaj o dowozach i mówiłem tutaj w GZOEASiP, który jest zobligowany do obsługi ekonomiczno-administracyjnej, a również powinien się mieścić w tej subwencji i nie mówiłem o przedszkolach, dowozach i właśnie GZOEASiP-ie, więc później się okazuje, że te kwoty znacząco rosną. Jeżeli chodzi o kwoty na ucznia, niestety nie mam w tej chwili przygotowane do tego pod ręką, więc nie chciałbym źle przekazać te informacje. Jeżeli w trakcie będę w stanie to przeliczę i podam, także szanowni Państwo, ale żeby to było ciekawiej to Minister Finansów robi takie dziwne kroki dla nas, w wielu wypadkach niezrozumiałe. Mianowicie, w momencie kiedy przekazuje zadania czy inne, bo jednym z zadań to jest właśnie oświata, to wówczas mówi: słuchajcie, ale w subwencji ogólnej macie również zawarte kwoty, którymi możecie pokryć to i się okazuje, że później na subwencji oświatowej mamy zmniejszenie a subwencja pozostaje na niezmienionym poziomie i gra liczbami przez Ministra Finansów powoduje to, że de facto w budżecie mamy środków mniej. No więc na te wartości warto czasami popatrzeć i zastanowić się. W każdym razie na dzień dzisiejszy kwota subwencji oświatowej tak jak powiedziałem tj. 10,5 mln zł, natomiast w roku ubiegłym była kwota … nie, nie, nie, bo mówimy o tej kwocie, która była pierwotną, prawda, czyli to była 10.350.000 zł i nie były uwzględnione te 2% składki ; później została niestety zmniejszona o 170 tyś. zł, także w momencie kiedy budżet Państwa jest uchwalany, dostajemy ostateczne kwoty i do tych kwot się musimy dostosować”.

Dyrektor Przedszkola w Siedlcu zabierając głos odniosła się do zagadnienia mówiąc: „…tyle pieniążków po prostu nie ma w budżecie i zagrożenia odnośnie tej sali naszej środowiskowej i gimnastycznej, że jeżeli nie będzie tych pieniędzy, to wówczas te wszystkie stowarzyszenia i inne kluby, które teraz miały nieodpłatnie może być nawet tak, że wówczas nie będzie pieniążków, żeby ta sala była popołudniami czynna. Myślę, że to jest takie niebezpieczeństwo, bo jednak tu u nas w wiosce dużo dzieci żyje tym sportem, unihokejem czy koszykówką czy siatkówką, no i wówczas jeżeli nie będzie tych pieniędzy to sala również będzie stała, będzie w niej ciemno. No myślę, że pan Wójt i pan Skarbnik znajdą te pieniążki jednak na tą salę, bo to jest bardzo ważna w naszej tutaj wiosce, bo naprawdę ta sala żyje i kiedykolwiek się tam idzie, o której godzinie czy 21.00 czy 21.30 to cały czas słychać, że jednak tam uczestniczą w tych rozgrywkach i cały czas tą aktywność swoją sportową tam uzupełniają, także myślę, że to jedyne takie przerażające jest to, co pani Dyrektor powiedziała o tej sali, że tak jak tutaj przed chwilą pan Skarbnik mówił, że wyszedł z niego Ojciec, to myślę, że też zaopiekuje się, że ta sala będzie czynna i ta młodzież będzie tam chodziła i po prostu z niej korzystała.”

Ad vocem do wypowiedzi przedmówczyni radna R. Olejniczak  powiedziała : „…wybudowaliśmy orliki, z których no jednak młodzież korzysta i też dojdzie do tego, że Dyrektorzy zamkną, a nie taki był cel wybudowania orlików”.

Tu Wójt Gminy stwierdził : „…jeżeli chodzi o te sale generalnie gmina poniosła te koszty. No, ale teraz rozmawiać z klubami sportowymi, że  ze swoich środków mają przeznaczyć troszeczkę na te utrzymanie tych sal, bo za te godziny tam ustalić, że to tam jest 50 zł czy 70 zł za godzinę, będziecie mieli z 60 h razy 50 zł, 3000 zł, proszę bardzo, bo to zostało zapłacone, też ja mówię, gdzieś to tam  było tylko teraz jak to zrobić, żeby to miało ręce i nogi, rozmowy są zawsze bardzo trudne, bo byśmy musieli tak: jeżeli szkoła to dotychczas utrzymała ze swoich środków, no to trzeba ze szkoły to wziąć i dać klubom, niech kluby to zapłacą, nie? No tak jest logicznie. No i teraz z drugiej strony, a kluby mówią tak: owszem, będziemy korzystać i płacić, ale proszę nam zwiększyć tą pulę tych środków, które mamy do dyspozycji na dany rok, a ta pula jest, no muszę Państwu powiedzieć, bo to widzicie po budżecie szanowni radni, ona co roku jest taka sama”.

Odnosząc się do sal, orlików przewodniczący rady powiedział : „…przed budową orlików wiedzieliśmy, na jakich zasadach one mają być otwierane i  wszyscy wiedzieli; wiedzieliśmy jak jest w Wolsztynie, że miasto dopłaca do instruktorów, którzy tam się zajmują”.

Podsumowania spotkania dokonał Przewodniczący Komisji W. Żydzik mówiąc: „…widzę rolę Komisji Oświaty troszeczkę jako takiego mediatora. Musimy coś zrobić, żeby te dwie strony pogodzić, żeby z jednej strony starczyło i z drugiej strony nie zabrakło. Wydatki bieżące to jest nie tylko oświata, są jeszcze inne wydatki bieżące. Może okaże się, że gdzieś w innych miejscach jeszcze można coś uszczuplić, gdzieś coś dodać ze strony tutaj Państwa Dyrektorów może też, chociaż pan Broniszewski wymieniał tutaj już oszczędności, one są tutaj godne pochwały i spore, te które zostały poczynione do tej pory, no mam nadzieję, że do jakiegoś konsensusu dojdziemy. Myślę, że tutaj pan Wójt wspominał, że były już spotkania, mam nadzieję, że jeszcze kolejne spotkanie będzie. Za tydzień komisja oświaty ma spotkanie już typowo w sprawie budżetu, może do tej pory jakieś jeszcze kolejne zmiany, kolejne informacje, trudny jest temat, naprawdę jest trudny temat, jak nie wiadomo o co chodzi, wiadomo, że chodzi o pieniądze, tutaj Salomon też z próżnego nie naleje. Jest nas tutaj tylu, szukajmy jakiś rozwiązań, próbujmy podsunąć jakieś pomysły. Może dojdziemy do jakiegoś porozumienia po środku gdzieś. Ja widzę to w ten sposób. Czy jeszcze ktoś z Państwa chciałby głos zabrać? Nie widzę. W takim razie przechodzimy do kolejnego punktu. Wolne głosy i wnioski. Może zacznę ja, bo wykorzystam sytuację, że jest pan Wójt, jest pan Jasztal, jest pani Dyrektor Przedszkola w Siedlcu. Chciałbym zapytać jak wygląda na dzień dzisiejszy sytuacja kuchni w Przedszkolu, bo zbliża nam się koniec roku, wiemy jakie są tego konsekwencje, jakie są decyzje związane z kuchnią? Tutaj pan Wójt, chwała mu za to, wspomniał, że nie ma planów, żeby oszczędzać na tych pracownika stołówek na pracownikach kuchni. Chcielibyśmy wiedzieć jak wygląda sytuacja na dzień dzisiejszy, jakie są plany związane z tą kuchnią, co się będzie tam działo za miesiąc”. 

Do spraw związanych z kuchnia przedszkola odniósł się W. Jasztala mówiąc: „ … kuchnia zostanie przeniesiona do pomieszczeń w Domu Kultury tu w Siedlcu, tzn. kuchnia, urządzenia i personel. Jak wiadomo, pomieszczenia są przygotowane na to, aby tam je wyposażyć. Umówiliśmy się, że 14-tego o godz. bodajże 13 jeśli dobrze pamiętam rozpoczynamy akcję przewożenia, demontażu sprzętu w Przedszkolu i przewożenia i montażu tutaj w Domu Kultury. Jedynym problemem  jaki tu wystąpił to jest to, że w Domu Kultury zaprojektowano kuchnię, gdzie wszystkie urządzenia w kuchni będą elektryczne, natomiast Przedszkole jest wyposażone częściowo w elektryczne, częściowo w gazowe. W tej chwili opracowany jest projekt na opracowanie wewnętrznej instalacji gazowej, bo jak Państwo wiecie, każda zmiana dot. instalacji gazowej wymaga pozwolenia na budowę, również rozmowy trwają z wykonawcami instalacji gazowej i elektrycznej w celu podłączenia tych urządzeń do pracy. Myślę, że ta akcja to jest piątek, po południu, sobota, w poniedziałek kuchnia normalnie będzie pracować”.

Do pkt.4

W punkcie tym głosu nie zabierano.

Wobec wyczerpania porządku posiedzenia przewodniczący komisji zakończył posiedzenie o godz.16,35. 
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